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I .Polacy! . v
Początek piątego roku wojny znamionuje wyraźrp już wkraczanie w okres o s ta te c z ­

nych rozstrzygnięć, Zwycięstwo obozu aliantów, w którym już p iaty  rok tek  f
wy d setni e ■ wa 1 c zymy , je st ponad , -szelka w ą tp l iw ie  pewno, f  j e g o ‘term in  zaczyna s?e 
przyb lizac . Droga jednak do tego zwycięstwa dla narodu polsk iego  j e s t  j e szcze  c ilżk a  
i  trudna. Znaczą 0ą wciąż c io sy  i c ier p ien ia .  Dość wymienić n a j b o W o j s z e  z c r l s S  
ostatnich: krwawy terror w całym kraju, masowe nisze zenie Polaków w obozach i  w ięz ie ­
niach, gehenna Lubelszczyzny , B ia łostoczczyzny, Ziemi Łomżyńskiej, K ie leck iej i Krr- 
kowskioj, okrutne tęp ien ie  polskości na Ziemiach Zachodnich, mordy ukraińskie na-Wo- 
ły n iu ,  n ie s z c z ę s n a  sprowadzone na ludność polską przez dywersyjne bandy bolszewickie-

W.^olesnym odmęcie c ie r o ie n  cały Naród ponosi ofiary , Alo szczególn ie e i e L a  £ !  
m nę z wolności i  życia składa codziennie Podziemna Polska Walczę ca i  to-na wszy stk ich  
swych szczeblaehi od kierownictwa poczynając, aż po skromne, bezimienne, alo pory^a- 
jaco bohaterskie w swym samozaparciu -  szerokie zastępy szarych io łn i i r  v i' 
pracowników t e j  Polski Podziemnej. ' tPy szaiycn p i e r z y  i  cichych

Mimo tych c ierp ień , ciosów i  o f ia r  d z iś ,  na początku piatogo roku wojny; jak i
w jej zara;niU;, naczelnym hasłem Narodu jost  i  być musi nadal: bezwz^ędna, t?mrda i
nieustępliwa walka z-wrogiem, aż do zwycięstwa. Wchodząc w o sta tn ie 'e tap y  te  I  S k i
• ta r  byc .nednnk świadomi te g o , iz  właśnie w tym okresie koniecznym- będzie potężny ^
s i le k  oraz szczególn ie  p r z e w i d u j e ,  planowe d z ia ła n ie .  A to wymaga zgody, zwartoścT
wewnętrznej społeczeństwa jego konsolidacji w pracach politycznych i  woj kowych! I*
to  nieodzowne warunki, które jedynie dadzą nam s i ły  potrzebne do sprostan ia  ogromowi zadań ostatn iego  okresu wojny, ogromowi

V Konso^idącia^głównych s i ł  politycznych kraju zosta ła  ostatnio  o s ią g n ię ta .  Czte­
ry główne stronnictwa, stanowiące Krajową Reprezentację P o lityczn e, podpifaly w h is ­
torycznym .dniu 15 sierpnia wspólne Porozumienie, na programowych podstawach ftoarte 
oraz s o b o ^ z a ł y  s ię  -udzie-lac poparcia Rządowi i ponceić odpowiedzialność za jego  
d z ia ła ln o ść ,  I dlatego stw ierdzić d z iś  można; olbrzymia w iększość p o lity czn ie  zofeani-' - 
zo-anego społeczeństwa, reprezentowana przez te  główne' s i ł y  p o l i t y c z n e /  sk u li ła  s ie  w 
zdartych ssefregach karnego, solidarnego dzia łan ia  w końcowym ok resie  wojny i w p i ^  wszym okresie odbudowy Państwa, y piez—

Skonso 1 ido”any w te n  sposób Kraj s to i  niezachwianie przy swoich raczplnvcVi wła­
dzach -  Prezydencie i  Radzie Narodowej oraz darzy bezwzględnym zaufaniem d z ia ła ją c y
na emigroc.n Rząd P o lsk i  widząc w nim wyraz k o n so l id a c j i  narodowej i  zdecydowane o L r -  
c i e  s i ę  n a^ siłach  demokratycznych, jedynie zdolnych zapewnić Polsce r e a l i z a c je  J e S 
celów w ten  wojnie oraz dac P o lsce  pokój wewnętrzny na tak ważny o-kros odbudowy Państwa, 

i odkresia.iąc -te donioałe fakty  p o lityczne,,  wzywam ca łe  spo łeczeństw o, w szystk ie  
.1 ego po. i  tyczne a społeczne OBynna grupy, do poporządkowania się- we- w szystk ich  pracach 
i  d z ia ła n ia ch  p o lityczn ych  i  wojskowych tym zasadom k o n so l id a c j i  s i ł  narodowych oraz 
karnego . skupienia s i ę  .przy R zą d z ie , Pełnomocniku Rządu na Kraj Craz A m i i ' w S c z ą c e ^ w
Kraju i  na Obczyzme. ■ w

.Jbdynie na t e j  drodze - mimo w szelk ich  trudności i  przeszkód -  osiągniemy r e a l i ­
zację, ip szych celów narodowych w t e j  wojnie i  zapewnimy szybkę odbudowę i "należyty  roz-  
woj Państwa P i s k i e g o  w, oparciu o zasady u s tr o ju  demokratyc znc-reoubl ń kańśkie ™ «

_ Na ten  droaze zapewnimy r e a l i z a c j ę  zasad sprawiedliwości spo łecznej zaoewninnr 
rozwój i  upowszechnienie nauki i  ku ltury eraz dobrobyt -i pomyślność ludności pracu- 
nace] miast i  w s i 0

w . , , , „ Pełnomocnik na Kraj
Warszawa, dnia 1 września 1943 r .  Rządu R zeczy p o sp o lite j
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I I ,

W związku 2 kryzysem gabinetowym, spowodowanym śm iercią Premiera' i  Naczelne™  
Wodza - g e n .  S ik o rsk ieg o ,  Krajowa R eprezentacja P o lity czn a  i  Pełnomocnik na Kra j Rzą­
du R z p l i t e j  powiadomili w l ip c u  b r . Pana Prezydenta- R z p l i t e j , Radę Narodową i  Rzad o 
ODinii jednony s lm e  ust&lonGj . p.rz.oz ^«/yinie.nione krajowo. organa oDini i TH-ó-rc*  ̂ •
obowiązywać przy powołaniu Rządu i  Naczelnego Wodza. o p i n i i ,  k tora powinna

Opinia ta  zaw ierała  n astępuiące p ostu la ty :
1 /  K p j  pragnie mieć miarodajny wpływ przede wszystkim na zasady, ja k ie  powinny bvć /

stosowane przy tw orzeniu Rządu, a mianowicie: y y
a /  Powinna być utrzymana zasada przyję ta  przez Pana Prezydenta przy tworzeniu  

Rządu Jedności Narodowej we F rancji w dniu 3o l is to p a d a  1939 r .  w-oparciu o 
CHtery stronnictw a zasada, w której Pan Prezydent zrogygnował dobrowolnie 
z c z ę ś c i  swoich o so b is ty ch  uprawnień, stanowiących Jego prerogatywy; 

b /  podstawą organizacyjną Rządu powinny pozostać nadal cz tery  stronnictwa a 
podstawą programową d z ia ła ln o ś c i  Rządu -  dek laracja  programowa z dn« 18 
grudnia 1939 r„ i  2.4 lu tego  1942 r , ? * 18

c /  l i n i a  oo lityc ,.:m  zmarłego. Premiera i  Jogo Rządu -  tak  w'sprawach p o l i t y k i  mie- 
dzynarodowej , jak i  wewnętrznej -  powinna być utrzymana» 

d /  koncepcja Rządu -  jako Rządu Jed ności Na rodowej, "która to iedność z o s ta ła  
zrealizowana w Kraju, powinna być obecnie wcielona w życie  na e m ig r a c i i l  

.... g /  powinno byc rozdzie lono stanowisko Premiera i  Naczelnego Wodza.
2 /  N iebezpieczny k ryzys ,  spowodowany śm iercią Premiera, powinien być jak n a is z y b c ie i  

usum ęty . zarówno ze względu na sytuację  zagraniczną, jak i  wewnętrzną w Kraju.
3 /  N obecnych -arunkach p o l i ty c z n y c h , skomplikowanych przez wrogą a k c je ,  dażaca do

obniżenia i  zdyskredytowania o b lic za  ideowego Rządu Jedności Narodowej, Kral 1 -  ' 
za za nanbardziej odpowiedniego na stanowisko Premiera dotychczasowogo Wicepremiera 
jako reprezentanta n a j l i c z n i e j s z e j  warstwy -ludno śc i - lucju w ie j s k ie g o ,  w y r a z ic ie la  ' 
jego  dpzen, poglądów i  pragnień . 6 'y •

4 /  Kraj' n ie  wysuwa kandydata na stanowisko Naczelnego Wodza, pozostawiając d ecyz ie  
czynnikom konstytucyjnym -  przy zachowaniu wspomnianej już wyżej ze sady przy po­
woływaniu władz państwowych we Francji -  podkreślając jed y n ie ,  że kandydata poW in^' 
ny co chowa cs fachowo sc ,  im ię  w wojsku i  n iez a leżn o ść  p a r ty jn o -p o l ity c z n a .

5 /  Na równi z rozgraniczeniem  stanowisk Premiera i  Naczelnego Wodza na leży  także roz­
gran iczyć stanowisko Zastępcy Prezydenta ... o i l e  on miałcy objąć stanowisko w Rzą­
dzie  lub w wojskuo " H

,,r , . . , . Pełnomocnik na Kraj
Warszawa, dnia 1 w rześnia  1943 r s Rządu R zeczyp osp o lite j

I I I ,

Rodacy!
Społeczeństwo p o ls k ie ,  w str z ą śn ię te  tragicznym zgonem gen. S ikorskiego odczuwa 

potrzebę uczczenia  h is torycznych  zasług zmarłego Wodza Narodu* Ponieważ gent S ikorsk i  
b ył człowiekiem  czynu -  niech więc czyn będzie  wyrazom uczczenia  Jego pamięci o
„ . . . SŁlcorski aż (5° c h w ili  tr a g ic z n e j  śmierci w a lczy ł  o powrót do
P o lsk i Ziem Wschodnich, zagrabionych przez R o sje ,  w alczy ł te ż  o P o l s k ę  s i ln ą  n a  zacho-
u Z1G i

Ziemie ^te wymagają d z iś  natychmiastowej od, całego s p o ł e c z e ń s t w a  p o m o c y ,  z a t e m  
ca łe  społeczeństwo n iech  p osp ieszy  z pomocą Polakom ziem granicznych, składajac d la  - 
nich dar na fundusz im, Generała. Władysława Sikorskiego

a r 4. " L LJL..HLA 0 m g r a  n i c  z n y  m

£SLL3.KS. Wschodnich, wyniszczona przez bolszewików w okres ie  p ie r ­
wszej ok u p acji,  d z iś  przechodzi drugą gehennę. Okupant n i e m i e c k i  bezpośrednio i  reka­
mi zdrajców R zeczypo3politoj chce zupełn ie  w ytępić Polaków na Ziemiach Wschodnich! 
Ziemie t e  s ta ły  s i^ w id ow n ią  nierównoj w alki uzbrojonych band z bezbronną ludnośc ią  
polską. Płoną p o lsk ie  w s io .  Polacy są mordowani, wyrzynani w p ie ń .  Krwawy plon zbrod­
n i kamowej wydaje posiew okupanta. N ied ob itk i w ie jsk ie  ludności p o ls k ie j  chronią s i ę  
do m ia s t ,  gd zie^ żyją  w o s ta te c z n e j  nędzy, wpadając tam c z ę s to  w ręce n ie m ie c k ie .

Ludność e o l ska Ziem Zachodnich poddana z o s ta ła  od p ierw szej godziny okupacli  
n iem ieck ie j  niesłabnącemu ani na chw ilę  terr o ro w i .  Rodziny p o lsk ie  r o z b i te .  I n te l ig o n -
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vytfp ion o  d o s z c z ę tn ie .  Cała własność polska zrabowana. Jeżyk Dolski , nnni«wi

l t u l w c - dym ° 0 l >Skim damu;  “ Łmo c z y s t k o ,  Polacy na tych ziemiach trwają z c a łą ™ ^  świadomością, z ca łą  mocą. Ich wzrok zwrócony j e s t  ku nam,
Polacy! Z rodakami naszymi na Ziemiach Wschodnich i ~ j • -, •

Î o s aS ^ rNaSroed û .P° kaÈemy WSZyStkim* Źe aż do o sta tn iego  tchu p o t r a f ^
Niech nikogo n ie zabraknie! Niech o fiarn ość  nasza będzie generalna m o b il i™ ^ *  

wp y s t k i c h  Po laków u Uie^h wysokość o f ia r y ,  d z iś  m a te r ia ln e j ,  ùz§ys>owi b o g o w i  iak  
w ielka  gest  s i ł a  moralna Narodu, jak w ie lką  będzie  ona w chwilach przełomowych!
• 7 • \ ° . iara03ï  mSZ!  b! dZ1? ^ razem n ie u g ię t e j  w oli posiadania  Zi e m Wschodnichi  Zachodnich i  powrotu na te  Ziemie. loonicr

" W » . « » 1» Komitst * « « « * »  Pomięci Genorała S ik o rsk ieg o ,  k t 6 „  pod 
korsM ego ~ Ż^SSŁSa Gr-moznym" zorganizuje zbiérkjî na fundusz im ien ia  Gen. I i -

PołnoEocnik na Kral
Wpłacane o f ia ry  będą kwitowane w p rasie  Rządu KZe o .y o o sp o i i te 1
podziemnej pod hasłami lub in i c j a ła m i t J
wskazanymi przez; ofiarodawców,

Z POLA WALKI PODZIEMNEJ

Obwieszczania

I .  l /r o k ie m  Sądu Specjalnego Cywilnego w Warszawie z dnia 2 l ip c a  1943 r . zos­
t a ł  sk a z a n y m  karg . śmierci oraZ u tra tę  praw publicznych i  obywatelskich  praw honorow 

. M ^ala^ E ugeniusz, u r 0 lo  X 19o5 r .  w Busku, pow, lwowskiego, urzędnik Urzędu 
Pracy w Warszawie , zame w Warszâwio, u l .  go lazna 43 m. 73, narodowości u k ra iń sk ie !  -  
, a ,t?*  ze 7  c z a s ie  okupacji n iem ieck iej  w Polsce ze szczególna g o r l iw o śc ią  i  bezwzele - 
ï ü w S  ™s? ° îpracowa* . z władzami niemieckimi w ak óji  w ysyłania  Polaków na przymusowo 
roboty do Rzeszy -  biorąc szczogo ln io  gorliw y u d z ia ł ,  nawot w ch arakterze’ tzw . łapacz-

akJ-n  ^ W0ZQnl-a ^  r o t° ty  m łodzieży s zk o ln e j ,  oraz, że wymuszał okupy od osób zagrozonych wywiezieniom. w
Tityrok wykonano przez z a s tr z e le n ie  dnia 1 IX 1943,

I I S ą d  Specja lny  Cywilny w Warszawie, wyrokiem z dnia 8 l ip c a  1943 r .  skazał  
na kąr g e m ierci oraz u tra tę  praw publicznych i  obywatelskich praw honorowych:" ‘

_ }jig.Çj-.cJ.n..5kiego y e l  Wichęin sk iego  Czesława, zam. w W ors^win. „i . B* 1 „ < < *w. « 
funkcjonariusza Kolejowego Urzędu Śledczego w Warszawie przy u l .  Chałubińskiego 4 - ’ zr 
d z ia ła n ie  na korzyść okupanta przez bezwzględne śc igan ie  w szelk ich  d z ia łań ^  p o L ł n i o - ‘ 
nych na szkodę okupanta na terenach kolejowych oraz katowanie i  znęcanie s i ę?w ^ o S  do­
chodzeń nad osobami zatrzymanymi na terenach  kolejowych.

Yfyrok wykonano przez z a s t r z e l e n ie ,

I I I ,  Wvrokiem Sądu Specjalnego Cywilnego Okręgu Warszawskiego - z o s ta ł  skazany m- 
jg£g ..śm ierc i oraz u tra tę  praw publicznych i  obywatelskich praw honorowych: 
i va-,» -?i -5Ł5] °.z,» s ie r ż a n t  P o l i c j i  Kryminalnej, intendent obozu karnego dla Po­
laków przy u l .  G ę s ie j  w Warszawie -  za n ie lu d zk ie  obchodzenie s i ę  i  znęcanie nad osoba­
mi osadzonymi w o b o z ie .  v aauLd

Yiyrok wykonano przez z a s t r z e l e n ie . dnia 31 VIII 1943.

15 IX 1943 r . KIEROWNICTWO WALKI PODZIEMNEJ
— 000----

B E Z  Z Ł U D Z E Ń !

_Zbliża s i ę  ch w ila ,  kiedy Niemcy padną w reszcie  na kolana. Lecz w miarę rozwodu 
s y tu a c j i  wo.ienneą, położenie  p o lity czn e  społeczeństwa polsk iego  -  uydaio s ię  -  r H i e ż  

w  • U n c  z7 ? n°m- w przededniu swej k lę s k i  Niemcy zawsze są skłonni do kompromisu.
W c z a s ie  ppprzednie.-, wojny, gdy chodziło  im o rekruta p o lsk ieg o ,  główna kw ater! n iem i"r  

t  °Qzl olny  b e r l iń s k i  zaatakowały naród p o lsk i  szeregiem podstępnych, judaszo-
T ° h . dobroozie.istw p o , i ty c z n y c h v które Polacy szybko p r z e j r z e l i  i  odparowali. Dei ś  
ro n ie  z za obse rwowa 1?. my  pewne podejrzane manewry gubernatora generalnego, p . Franka* 
.«i- łudźmy s io  ludnak. Manswr.y te m e są żadną oznaką zmiany kursu okup&oy-łrepo* racze l  
są ob liczone na dywersyjne, usypiające czuiność m s z ą  d z ia ła n ie ,  gdyż niemiooH kam-



prómis wobec Polaków j e s t  zawsze pozorny. Od czasów Bismarcka, każdy kierunek p o l i t y c z ­
ny , każdy rząd n iem ieck i,  nawet s o c j a l i s t y c z n y ,  nawot m io sz c z a ń sk o -k a to l ic k i , twardo i  

niezmiennie nastawiony j e s t  na o s ła b ie n ie  i  zn isz c z e n ie  narodu polskiego® Obecny k ier u ­
nek p a ń s t w o w o - p o lity c z n y  I I I  Rzeszy wybrał drogę "bezpośrednio do tego celu . prowadzącą, 
mianowicie drogę masowego morderstwa« Rogo rodzaju metoda p o lity c zn a  będzie  Oprowadzo­
na do h i s t o r i i  powszechnej pod haniebną nazwą "hitleryzm u’ , robiąc, w en cyk lop ed ii  t ę  
samą k a r ie r ę ,  co ongiś  "macchiavelizm", _

Wszystko, co in ic j u j e  p o l i ty c z n ie  d z i s i e j s z y  okupant j e s t  również jasne i  p r z e j ­
r z y s t e .  Mamy na m yśli dw a'ostatn ie  fakty: wstrzymanie a k cj i  " p acy fik 'cy jn ej  w lu b e l -  
szczyanie  oraz podwyższenie r a c j i  żywnośćiowoj dla  ludności p o l s k i e j .  Zdarzenia te  by ły  
odpowiednio sprzedane Polakom przez p„ Franka w charakterystycznej atmosferze nerwowego 
podniecenia  i  pośpiechu na Wawelu, 0 czym to  wszystko ma świadczyć? Aby zrozumieć sens  

tych  wypadków p o l i ty c z n y c h ,  w ystarczy , j e ś l i  przyjrzymy s i ę  b l i ż e j  osob ie  samego

p . 1 r tnwarczyk z pochodzenia , j e s t  katolikiem « Czyżby więc spóźniony g ło s
sumienia 'k aza ł mu przerwać “iWgś-i- głodówkę ludności p o lsk ie j?  N ie ,  to  n ie  b y ł g ło s  
sumienia, to  b y ł  g ło s  Himmlera0 Poprostu przyszed ł ta k i rozkaz z B e r l in a ,  podyktowany 
p o g a r s z a  iacymi s i ę  warunkami Niemiec „ p ,  Frank ośw iadczy ł,  i ż  .obecn ie_z a le ty  mu na 
współpracy społeczeństw a p o ls k ie g o ,  w ykrztu si ł  nawet f iż  z a c z ą ł .  • »cenic • «*#to pomiatane 
sp o łeczeństw o , A my wiemy"dobrze, że chodziło  mu o zbiory p o lsk ie  z powodu zagrożenia  
s p i c h r z a  ukraińskiego przez armię b o lszew ick ą , o spokój nr. zapleczu na sk u tek ?zadaft 
wermachtu, o po lepszan ie  w ogóle stosunku do Niemców ze względu na uchodźców wybom- 
b°rdowanych’' z miast n iem ieck ich , o p o d n ies ien ie  wydajności pracy robotnika p o lsk iego  
w przemyśle zbrojeniowym nGG"f w reszc ie  -  o utworzenia j a k ie j ś  p o ls k ie j  formacji anty-  
b o i s :zcv;ickiej , o'czym prasa okupacyjna w języku polskim już-dawno n ie c ie r p l iw ie  napo­
myka. Jak dotąd , n ic  z teg o  nie wyszło i  n ie wyjdzie» ' .

P 'Frank' j e s t  prawnikiem. Od cz terech  la t  s to i  m  c z e l e  a d m in is tra c j i  kraju ,  
podbitego',’ który' d z iś  nie ma nazwy, gdyż "Polska" z o s ta ła  przez Niemców skazana na *a-.. 
Fłade Na ród , który p o z o s ta ł ,  odziora s ię  świadomie i  bezustannie z p r z e s z ło ś c i  h i s ­
toryczn e j  z w sz e lk ie j  kultury i  godności, lu d z k ie j ,  zmusza s i ę  do/wymierania przy po­
mocy p ło d u ,: Chorób, mrozów, zw ierzęcej pracy i  bydlęcych warunków ż y c ia ,  a jednocześ­
n ie  l i c z b ę  ludności redukuje s ię  mechanicznie przy pomocy_te c h n ik i  i c h e m i i  n iem iec­
k ie !  Patronuje temu oczyw iśc ie  gubernator generalny, p. Frank, do niedawna prezes,  
akademii prawa '¿ iw ir iok iogó  i ' d o  d z iś  i>r.ozydont międzynarodowej izby prfwra, stworzonej 
n r z e z  Niemców. Prząz cz te ry  la ta  najdziksze, rzeczy  wyprawiali obłakani zbrodniarze w 
rodzaiu Krugera czy G1 obotschnika. Pan prawnik, prezes i  prezydent w jednej oąpbia^ 
n r r w W p l  s i e  temu sp okojn ie ,  a w tygodniu w s tr z ą sa ją c e j ,  wiekopomnej t r a g e d i i  d z ie ­
c i  zamojskich -  b r a ł :  u d z ia ł  w s ie la n c e  duchowej tu rn ie ju  szachowego w Krakowie. Nie­
chaj matki,,zamojskie w iedzą,' iż  p ,  Frank j e s t  te ż  ojcem dwojga d z i e c i . . .  _ _

I nag le  b y ło - to  nrzed paru tygodniam i, p, Frank w yznał, ze sy tuacja  jego jako  ̂
pre zydonta mi ^dzynafodówe j" izby - prawa- sta j e  . s i ę  "dziw®, i  przykra . Dosłownie! 0 , y , - .  
by wiec w p .  Franku obudziło  s i ę  w reszc ie  d e lik a tn e  sumienie prawnicze* Nie , to  z . l i

-  4  -
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ne nie d z i e l i  azylu dygnitarzom h it lerow sk im , gdyŹ .przestępcami m e p o l i ty c z

nymi, le c z  I to  s ło W  "niorrie.c" po^-a.la w reszc ie  z j ó ^ i e ć ^ F r ^ ^
ńako k a to l ik a  i  jako prawnika. D latego Fi Frank( p r z o m ł  p ^ c y f ^ .  lu ^ o lsk ^ .g o . w r~ - 
okresie  żniw, lecz  z-raz po zbiorach rozpoczął papyiiłow anie k r a k ą y m . c . L e g a - z całym 
z n a n y m  b est ia ls tw em  niemieckim. ? .  Frank łu d z i ł ' o p in i ę  p o l s k ą  iz  skoro uda mu s ię  
podporządkować sobie aparat be z p ie c z e ń s tw ą ^  "GG'‘ f wówczas_ustaną potworności typu  
lu belsk iego»  Udało mu s i ę  i  d z iś  p .  Frank j e s t  zwierzchnikiem bezpośrednim gestapo  
i  p o l ic j i . '  Tymczasem wszy stk io  wiadomości z kraju~dgneszą o coraz większych okropno 
ciach', popełnianych przez ’’dobrych Niemców" w mundurach gesv,apo,_ schupo, S.D. i  zan 
darm orii.  P. F r a n k  w idocznie¿m usiał zaostrzyć in stru k cje  w sprawie używania am unicji,  
gdyż obecnie niemowlęta po lsk ie  nie s t r z e la  s>ę,_ lecz n;, dziewa na bagnety i  rozb ija

° mUr* P^iFrank'1 wnrawdzie Spowodował "karne" prź:erii6 s i e n ie  G1 obot schnika z dystryktu  
lu b e l s k i e g o ^ a ie  pożegnał go uroczystym .bankietom, podczas ktorego o f iarow ał  ̂ lo b o t s c h  
n i-o w i  ja k iś 'ó b fa z  n a  W a t k ę  "współpracy" ^ Z a C 0 z o s ta ł  G1obotschnik przem es-igny.
Za pewno " n ied o rzec zn o śc i" ,  J a k , s i ę  dosłownie..TOTras-ił p . 1'rank* .J tęc  w P ° n ^ iu  jv .g o  
tymi "fiiec orf.ee zności ami" miałyby być . te  w szystk ie  niesamowite zbrodnie G lobotsch n ik a .. 
Tylko "niedorzecznościami" i  n ic więce j?., Ot^ż/ mylimy s ię . ,  P> Frank nazwał n iedorzeczr .  
n o ś c i a  f a k t , '  i ż  G lobotschnik  rozp ęta ł " pacyfikację  i  spowodował z n is z c z e n ie  w ie lu .
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t%ó&zajnych powiatów w ok res ie  żniw! To było  n i o dn „ ,• n  v /  Ł
ponieść konsekwencje swej g łu p o ty ,  Panu Frankowi chodziło  bowiem L e ^ S p r L ^ p ® *

każdy Ł S . *  ^
ro d o w o -so c ja l is ty c z n y » Ha mocy wyroku w szystk ich  "nie-niem ieSkich" lu d L  b f i ł ^
b e s t ia  te skazana z o s ta ła  m zagładę . Tiyrok j e s t  nuż wykonywany. -b^ ł e j  rasy

Sw, Paweł w jednym ze swoich l is tó w  powiada/ rS+>n«»£*,« • ,
Boga żywego". P. Frank wnet s i*  o tym przekona! St* QSZnac rzecz ^ s t > " P a *  w ręc

AKCJA KOMUNIZMU

"Turyści"

JUŻ od 'dawna słyszyny o tym, że W ileńszczyzna, P o le s ie  i  inne Z ieM - Wscw ^ 0 
z o s ta ły  nawiedzone przez l i c z n e  oddziały  partyzantów, dywersantów i  ¿ ¿ o c h r o n ia r z y  
sow ieck ich . S ta n o w ą  one tam jeden z w ie lu  składników " lo ś iw n  Ind»« t  ocnr°n iarzy  
zbrojnymi bandami r i in eg o  autoramentu w o j u j e  ”  a“S ^ o f f i u ^ S
p o ls k ą ,  głownie w c e lu  zdobycia żywności, . m- * f  ] ¿«anoscią

.Nadchodzące obecnie wiadomości w s l ^ ą ,  żWWa^rnhiej aż p o - ^ s ł e  zagęszczeni o 
tych  przybyszów ze Wschodu s i l n i e  w zrasta . 'Słyszymy o wcale l iczn ych  i  n i e l l f  « S n L  
nych hondach sowieckich w lu b e l s z c z y ź n i . , w okolicach  W arszai.,  koło Dębicy^ Lwowa i t  
i t d .  Czasem napadną om  ja k ie !  m iasteczko , jak np. J iz c fó w , 'p o s t r z e la ją  dó £ « »

P0Ci«  * " ’" 7  2 « » - . 3 *  *o s i ę  ^ d a r z y ło
Prowadzą więc dywersję przeciw Niemcom? -  Nic podobnego. Rzadkie przejaw* ak­

tyw ności tych  oddziałów n ie  przynoszą szkody wojskowej czy administracyjnej m ^ h i S e
Z ^ n t 0- ’ n i> Sa zadn\ akc^  odwetową, jak np, akty dokonywane z ramienia W ?
To ty lk o  zasłona dymna, mająca uzasadnić, wobec nas pobyt tych n ie p roszoxiVch.:'V0 ś c l " 
na naszych ziemiach,, R ezu lta t  tych  poczynań; w najlepszym r a z ie  k ilk u  zabitych  łl: -^.ró 

zbrodniczo akty odpow iedzia lności zbiorowej „  s t r ^ l ^ c M  j  4 X c I Z  
ludności p o l s k i e j .  Wyraźna szkoda -  ty lk o  po naszej s t r o n ię , :  • C0Ye J

• , I n f i l t r a c j a  oddziałów dywersyjnych n ie  j e s t  ze strony Sowietów n ic ? ™  
jak  w ysy łan ie  przez Niemców osławionych "turystów" do kraju , na który m ie l i  z S S  
u d e r z y ć ,, ■ t  ~

. ?G' ®dćl2iały Sf̂  przeznaczone przeciwkoVm>'Połakomi Calem ich i» s t  cn m w  w « -t a o i ^ Ł -f e r s y j n e  ną ty ła c h  m s z e ]  , p o lsk ie j  ^armii. N i^ c in ^ T  ~  
unr zejnosc wobec lu d n ^ T crT o lsk T ^  T ^ r z y r i f H e  możn- p r z c c ie l  pJoszyó p r z e l  eż^-  

sem! iech  nas n ie  łudzą n ieszkodliw e -  a sławione potem na fa la ch  moskiewskiej "Koś­
c iu szk i" !  -  napady na Niemców0 r- >-?- -?[ ■ u

kolumna_ sowiecka na naszych ziemiach j e s t  n ie s t e t y  faktem. Musimy s ię  z ty-

' > .? Y’ -/ • ' ''
; *; *. j "D?

NA Zi.Si-.2ACH POLSKICH
%  V ' i, 

, f

w < n J ~ -y ? c p a n i o i Je s i l  w ffar sza%vie pie-s wpadnie pod t r  mwaj, j e s t  to  zdarzenie  
które wywołuje pewną sen sa c ję  i  w spółczucie  dla  psa . Po d z i ś  d i i e ń r e a k c j a  p u b licz-  

?.nosci j e s t  niezmienna, z _ u st  kob iet padają okrzyki przerażen ia , robi się  za m ie sz a n ie ' 
_oo."s.,.-<je •ł™«' Le° f  •i e s ?11 gdzłes  na Jakiejś, u l i c y  roz legn ie  s i ę  nagle s er ia  strzałów*
_wówczas p u blic  znosc szybko, sprawnie i  milcząco kryj9 s i ę  w n a jb liż szy c h  przecznicach

* *  ''i 0 d -ą ‘ « d a j ą  n a jczęsc i o j  do Niema lub
. ; ^ . p . ? ‘ ^ .1kyc SGnf a c j ą ,  lu d z ie  przywykli do okropności między sobą, widok tr u -  

pa niem ieckiego  n u o g o  ani wzrusza ani przeraża , s trze la n in a  n ie  wywołuje p a n ik i ,  locz  
alarmunc jodynie in s tyn k t samozachowawczyOtrzfiSk a l i  kry s i ę  nn fro n c ie  walki e n ty n ie -  

• K  i  p o l s k i 5" ż a r z e n ia m i ,  aczkolwiek ten  hart nerwów j GSt s p e c y f i c z n i  £ o * £ -

.. Zdarzasi? jednak, i  ż _ na s za wrażliwość pod wpływom jrk ic-jś  c i ę ż k i e j  odosobnio­
nej wiadomości „ lub n a jc z ę ś c ie j  p lo tk i , ,  rozsiewanej przez n i e p r z y j a c ie la ,  u lecą «wy­
rod n ien iu , wywołując następnie  powszechny n iepok ój.  Tak np . było z psychozą "blokady"



... ^ ___„ jed n ostk i zakaża masy. Tego rodzaju objawy
...^crakc j ą ,  Panik§ zostawmy berlińczykoma W , k tórzy  mamy 

it/ la ta  w sz e la k ie j  udręki i  okropności za sobą musimy być o d p o rn ie js i  i
stokroć b a rd z ie j  opanowani,, , , , w . .

Jnksś wiadomość pochodząca z prowincji,,, lub sygnalizowana z Warszawys a obiega­
jąca lotem błyskawicy c a ły  k ra j ,  n ie  powinna wywoływać, z mic.jsca popłochu, le cz  wzbu­
d z ić  czujność i  ostrożność« Czerwony sygnał n ie  j e s t  j e sz c z e  k a ta s t r o fą ,  to  dopiero  
o s tr z e ż e n ie  p r z e d  wypadkiem. J e ś l i  więc zdarzyło s i ę ,  żo gestapo aresztow ało k ilk u  
lu d z i  'nnleżących przypadkwo dopewnego zespołu  zawodowego, społecznego czy obywatel­
skiego to  n ie  znaczy jeszoee-j, że. okupant rozpoczął akcję ogólnokrajowąspkiśT«waną- 
przeciw wewnym ośrodkom, grupom lub zrzeszeniom.» i?aojostrzejsza  o s t r o ż n i e  obow iąz^e ., 
d z iś  każdego, le c z  ostrożn ość  s p o k o j n a / rozważna, trzymające w ryzach i  nerwy i  wyc-* a. 
b ra śn ię  negptywną0

L ik ^ idac ia  " p n c y f ik a c j i " 0 Goneralny łajdak Frank u s i łu j e  stwcozyć pozory, że 
d z i  eki ’̂ ' T n V e r w e  M j i  ^ r s ~ z  o s ta ł  zło  godzony", a"skutki p a c y f ik a c j i  lu b e lsz c z y ? -  
nv o i l e  możności nnprewiono, W i s t o c i e  zwolniono znaczny odsetek  wysiedleńców w i n i o ­
nych w obozach w Zwierzyńcu i  Majdanku, w których prześladowani b y l i  w okrutny sposób; 
orze z strażników niem ieckich  i  dozorców rozmaitych innych narodowości«, fl jakim s to p n iu - 
iednMc te  zw oln ien ia  naprawiają skutki w ysied leń  i  a r e sztowan, n iech posłuży następują­
cy przykład: grupie l a2 oo m ę ż c z y z n  /zdrowych i  s i ln y c h /  w obozie  zakomunikowano, że 
b'Lda z w o ln ie n i - poozem zamknięto ich w osąbnym baraku .bydlęcym» z oknami zabitym i des­
kami i  nie wypuszczano z n iego nikogo prze^ 2 tygodnie /b y ło  to  w okres ie  upałów/«
■Po 2 tygodniach oddano ich  placówce RGC, która przew iozła  ich  do -  s z p i t a la  o  ̂ w szyst­
k ic h  skonstatowano bardzo s i ln e  za tru c ie  W ie w a m i  kloacznymi* lekarze m ^ ą  nadzieję  
utrzymania or zy życiu  ok. 2o~ZSfi n i ę s z c zesnych zwolnionych ,  częsc  juz zmarła» O p u sz­
czonym z obozów nie wolno wracać na m iejsce  swogo zamieszkania«, _ _ ,

Celem a k c j i  "pacy f ik acy jn ej"  była nie zemsta za dyworsję, le cz  uniem ożliw ien ie  
akc-ii przec iwkontyngent owe j przez zterroryzowanie lu d n o śc i .  N a j s i ln ie  j .uderzono_w po­
w iat b i ł g o r a j s k i /  w innych powiatach ograniczano s i ę  do oderwanych aktów rzucania .po- 
S r a c h u .  Rezultatem tego j e s t ,  że powiat b i łg o r a j s k i  przedstawia w t e j  c h w il i  cmenta­
rzysk o .  N iew ie le  ty lk o  gmin oca la ło  przed pogromem* Ponieważ oddziały  pacyfikacyjne  
nie wchodziły do lasów, t e n -  kto szukał schronienia  -  uratował s i ę .  Poza obrębem łasow  
p o zo sta ły  z g l i s z c z a 9 mogiły i  stratowane ni.ezżęte łany zboż* , . - . . .

Trudno bodzie ściągnąć kontyngenty z tych cmentarzysk, a_zw olnienie  p er f id n ie  i^  
de wvnizszczonych f iz y c z n ie  więźniów z obozów nie naprawi wysiedleń,.okrutnie

¡1
Z acieran ie  śladów« Niemcy od łu ższego  czasu s ta ra ją  s i ę  zac ierać  ślady swych^ V J 

zbrodnT ^aT -T akby'w ”ten  sposób można je było wymazać z pamięci świata i  swego sum ienia, j 
W Maidańku zdemontowano komory gazowoy a le  krematorium dzioń i  noc p a l i  trupy umiera- 
iacych o b ecn ie ,  jak i  zmarłych dawni9^ .i .pogrzebanych w ziemi» np„ zamorzonych głodem 
kołn ierzy  s o w i e c k i c h . ,  poprzednich mies.zkańców Ma jdanka» Na Pomorzu tez  ro zp o cz ę l i  l e m - . 
wy ekshumowanie i 'p a ie S ie  zwłok pomordowanych Polakówc Groby o f ia r  zbrodniarzy m em iec-  
” c h S n  > i ?  »  p o m ó r ™  „ i ! . * ,  m i e j  s c o w o  ś c i a c h , n p .  p o d  L i  s o w o m  / p o w .  f a ń s k i / ,  
w  K a r o l o r i .  p .  B y d g o s z c z ą  / p o n a d  S o o o  r w ł o k /  s  l a s a c h  k o r o n o w s k i c h  / m o g i ł a  1  b a  f l ł t t  

g ą / ,  v/ Peterku koło Nikła / 8 oo zwłok/ i t d 0

D z ie c i  w Majdanku. W obozie w Majdanku zdarzył s i ę  następujący wypadek* do ko­
mory r r T o ^ - p o d l o n — V tię  4o d z ie c i*  pijany dozorca--Niemiec n iew ła śc iw ie  manipulo- . 
wal mech an iz me m wtłaczającym gez do komory, tak ze po 3o ^ n u t a c h ,  ,gdy fo d n ie s io n o ^  
klapy Pty wyrzucić tru p y , okazało s i ę P iż  w szystk ie  d z ie c i  ż y ją .  Z osta ły  one u ła s . .. 
kawiońe", natom iast ro zs trze la n o  za n ied o p a trzen ie , dozorcę»

Groźby Kderowniv o d d z i a ł u  w K o m e n d z i e  S i c h e r h e i t s p o l i z e i  na d y s t r =  r a d o m s k i  
Fuch- -iwśt^śowrał" d o społeczeństwa p o lsk iego  groźbę zastosowania odpow iedzia lności  
.z b io r o w i i o l l i  n ie ustaną zabójstwa i  s a b o t a ż e  . Na in terw en cję  p r z e d s t a w i c i e l i  RGO 
w sora.wie’arosztciwan ych członków t e j  in s t y t u c j i  o b iec a ł  rozpatrzyć sprawę po „ro 
l l i ł ,  że p o l i c j a  umie r o z r ó ż n i a ć  w y s t ą p i e n i a  k o m u n i s t ó w  i  b a n d y t ó w  o d  w y s ^ s *  n a  
c jo n a lis tó w  polskich" i  że gestapo wolałoby n ie  dokonywać masowych aresztow ań, a le

j e s t  ,o  tego^zmuszono,,^^ ^  ‘Fuchs u s i i uj0 . w drodze Vezpo średniego kontaktu z .przedsta­
w ic ie lam i " snobeczeńśtwa. p o lsk iego  uspraw iedliw ić barbarzyństwa ^polic j i^ n ie m ieck ie j  , 
tłumacząc ie  k on ieczn ośc ią  obrony przed sabotażom. Ponieważ z ą s ,  j a k  wiaaomo, po. ic,-)a 
niemiocka ¿ ie  rozróżnia  a k c j i  komunistycznej i  bandyckiej i  trak tu je  je  jako. antynxe-  
miocką robotę społeczeństwa p o ls k ie g o P albo w ięc p . Fuchs ł z e f albo t e z  j e g o  podwładni
go oszukując,
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n iez  nazwisk" osób przebywających już w 0 święcimiu.

=zy2„ 81
-W Lubomierzu /k ra k o w sk ie /  aresztowano miejscowego k s ięd za  v i

S ^ i o n i " l L S : S l t ° ' a n ia  fcSiąd'  K" leSZa P o b i t y M k l , ! ’.  ¡ r o S  £

Prowokacje. W J ó z in ie  /pow . s i e d l e c k i /  p o ja w ili  s i e  przebrani • • tt,
in c y ,  podający s i ę  tą  spadochroniarzy p o lsk ich .  Ludno« p r zy ję ła  i S  i y c z ł i S L  a w“’

i r » t a/ S , ™ , t i " t ^ A  "  0 t ° C2ył ' ? *  1 ^ 0rd“ ”ł  U *

n ia  na. “ 6" y " P ^ n w a i  b r o i ,  w c e lu  n a t r a f i ę -

Ostrze ż en ie„ O statn io  zauważono, że PPR prowadzi ni <-> tvli™ j
s ia  również wprowadzić swych ludzi do w szystkich  komórek' a b v i r  , L v  ?  ę ’ / s tarawy-lndu sowieckiego» ssys^jcicn Komorek, aby JQ zdekonspirować na rzeci

o, _ / Si Pe? aJ !:Iał/  / p ° w* Sucha/ zlikwodowano konfidenta eestapo
S ta sz y cc .  W Rójbrocie /p ow . Bochnia/ zastrze lon o  yolksdeutscha p r z e z n a c z o n e ™  do 
śc iągan ie  kontyngentów, We. wsi Lipowiec pod Sercem zlikwidowano wójta P ietruszka  
znanego d o n o s ic ie la  i  szkodnica sprawy po lsk iej , ,  - tr u sz k ę ,

-ożonc-j0- f r-SleP'm?oo'I “  t e r e n i ° Krak°'"a 3 ’MraIti H “ ”“ “ ” , d la  ludności »y-
aw-, "i 7 > ° ^ n  ̂ Ła40^ /  ? ruPa bojowa rozp ędziła  komisję A-amtu. spa liło . j e jak ta , jak również akta kom isji kontyngentowe 1 . W c za s ie  to-i2 członków kom isji A-emtu. cz* s io  t o j  ak cji  z g in ą ł  żandarm i

-  N ieznani sprawcy włamali s i ę 'd o  składu broni w Szczakowej.
-  Pod ZaorzGgiem /między Boguminem a D zied zicam i/ zastrze lon o  4: żo2nierzv m i ­

nujących torow kolejowych i  -trupy wrzucono pod pociąg0   żo łn ie r z y  p i l
v -  Dezercja przymusowo w cielonych do wojska Kaszubów or»/ v

Z b ie g n ie ,  k ry ją  s i ę  w Borach Tucholskich . -R zu tów  dochodzi do 25/. poborowych.
» ¡. i _

_ g.c ie k a j^ , P rzysłan i przez A-amt lwoji*! Ukraińcy do pilnowania dnia.™
2 ttdS'°Źych!  ”  w *« • * * * .  Dn.1 16 VIII zb ieg ło  ich  6° 22

.M°£ i .  Załoga włoska stacjonowana w Krakowie z o s ta ła  rozbrojona w środę dn. fi
ręPne-62 r  Niemcy masowe >ąre sztowariia obyw ateli 'w łoskich.

Natomiast partia  faszystowska n ie z likwidowa-ła swej d z i a ł a l n o ś c i ą  urzęduj* d a le j .

l ^ d o p o ś c i  k u ltu r a ln e ,  W Oświęcimiu zmarł dr Jan Moszyński' b .  redaktor «««.,
t e r “ ^ Ź T e i S a S ? ^ . ““ ?” U t a  * " * * »  n M t ™ W  W .

Ha s tro je  n iem ieckie „ Wśród Niemców
pionie. — z td U e  p. f to e tW isa ,  a ^ S s s n e . ^  
wodne przyw iozły k i lk u s e t  lotników japońskich , gotowych do dżibaku, c z y l i  rzucenia s i e  
z całym samolotem na upatrzony c e l  /o c z y w iśc ie  w A n g l i i / ,  Zln musi być z nastrojem r l e -  
m r e c k i m , . j e s l i  trzeb a  go podnosić bajeczką o tak  "cudownej" bron i,  ź l e  z z a n a ł S  ł o t r  
n r;°1i . n iem iecki chr  j e ś l i  do poświęceń dla ojczyzny potrzebują za stęp  stwa kole  ̂ w  la*  
pons..;ich, s ie  z p^cioma klepkami w głowach n iem ieck ich , skoro wierzą w ta k ie  bajeczki«,

_ -  i/yjątek z l i s t u  zony w Rzeszy do urzędnika w "GG” : "Siostra  z Włoch n i « > 0 ”••łoch p is a ła  
yć d ługie  i  
oże i  b a r d z o

, ** <*nłu  lf? w godzinach popołudniowych na u l .  Ib n iu -z k i w Warszawie podo- 
00 p f ic e r a  n iem ieckiego 3 młodych lu dzi i  powiedziało mu, że w Miornezoch ^ b u -

, . , * r  1 p u i i iK ć i  w 'j t k j ; O i o s t r r .  Z * . ' i n r n  n i  ł n
Zm̂ ™ c n : a le  wszystko id z ie  zbyt w olno,, Przygotowania musza być długi« i  

dokładno, a le  l e p ie j  byłoby s z y b c ie j" .  Syczenia  ' n i e k t ó r y c h  Ilonie iw, a moi* i  t a r d z o  
w ie lu ,  zb ie g a ją  s i ę  już z naszymi, 1 9 Z“ 1 bardzo



c h la  rew olu cja , « l i  więc proszą  o ^ydarfie bron i.  O ficer  bron odd&ł i  bardzo m iło z n i ­
mi rozmawiał. ' ■;

' m  8 -

j “v i « w  Vasv eminne i t p .  W k ie leck im  i  warszawskim niemal' Jcazda m e s  ma swycn

s i a S  Nie sa wolne od t e j  p la g i  nawet m iasta , jak Krakow, m io d o w o  se i położone 
a Warszawa ani t e ż  sama s t o l i c a .  Bandyci, posuwający s i ę  „nieraz do morderstw,

uod samą 1...¡ ^ w ą ,  , ^ p0 godzin ie  p o l i c y j n e j .  P o l ic ja  niemiecka in terw sn iu-
grasują  , n ie d o łę ż n ie .  Po dziennjW napadzie na u l .  Nowogrodzkiej^zjawiła s ię
ne r z ac.! ko x . i l o ś c i  a l e  szybko odjechała n ic  n ie  zd z ia ła w szy .  Spokój zapanował
wprawdzie w d -j  *_ _ udn.i'owoj lu b e ls z c z y ź n ie , stłumieniem.bandytyzmu z a ję ły

f e  m  r Ä I  S Ä T Ä f t ,  b°3°™>. ’ osoby, k t ir o  u c iok ły  w . W .
, ; ;  ) „ i  j 0 miast moeły w reszcie  wrócic du swych s ie d z ib  na w si .  , .

orzea  'r0^ in | ęty  j e s t  zjawiskiem groźnym, bo sz e r e g i  bandytów Jekrutu.ją
i V‘r»i i l o ś c i ’ z m łodzieży , n ie mającej chwilowo z a j ę c ia ,  a żądnej przygód, z lu -  s i ę  w dużej i l o ś c i  zm zo z y ,  morai nie  chwiejnych, których ty lk o  przep isy  p o licy jn e

dzi.byncjjnnie j n ie  u g , ■- ■ ' . . Zdobne- elementy. Energiczne p rzec iw d z ia ła -
- I d t ó . ,  , U  *  T i -

^ « i a  Ä » b  n»pad6w n a lo ty  przynajmniej t a U U t  moralnie w .  utrudniać « t o n ^  
’ . n i e '  z r a b o w a n e g o  dobra, zwalczać paserstwo l t d .

SPRATfi POLSKIE m  OBCZYZNIE .

c z y ł ,  ^ s p ^ r ^ g r a n i c z ^ c h  ponowić z c^łym nacisk iem . Wiar
D eklarację  t ę  v r  gnę ■_ • ro zstrzygn ięć  wojennych i  p o lity czn y ch  staje, s i ę  b l i s -śn ie  d z i s i a j ,  gdy ch w ila .w ie lk ic h  r o a |tr z y p n iję  o j y v  niezmienne.
ką ,  sr .lo iy .m i -™ S g ^ a ' w l d r t ^ m  « r tr o jr  deickretycznym * w e t
Zmieniać s i ę  mogą ' nn^tokie czy inne sprawy wewnętrzne ,' p o l i ty c zn e  , go spod ar-
n ieraz  p o l i^ k a ^ a g ia n ic z n a  , sw ła L cza  w c h w il i  gdy walczymy o
p r z y w r ó c e n i e  ?olstee j e j  p r a w  zdeptanych i  należnego m iejsca w  ś w i c i e ,  musi b y c  c ią

^  K cm ion iem  ^ g i e l n y f . ^ k ć w  i o l ^ ^ 3. k i c ^ ^ a l  ;s i ę f  " J .  

s t o s u *  ̂ l p r a o y . ^ o ne A , p .  S D i0 S Ią  i f U  „o » »

grożonoj w wynilm swogo.trzykrotnego

bardzie,i rm t  b ezo o sw d n io  d o ty cza co ,A * 1 |  t»«a oo"»o.iennego. U  t o
S S ^ P i H l ,  S m  03 . 2 * * * , *  pomoc dla

« « * ? .  « * » * »  W ł * « ?  5 ł i e ? p 5 5 * > *  L ł b l i U j  w U w i t f  J e *  * » » J »  »rodkowo-Rejonem, z ktorvm .10« Foisk i j esx. u j *•, * ¿-w ni e r az i  zabiegać o n ią
w schodnia .’ Konieczność o r g a n iz a c j i  ego r^j  ̂ form, w jak ich  in te g r a c ja  ta  na­
b ę d z i e ^  nadal, N i e ^ k r o s l a ^ ^  ^  pQwiązania narodów

j e s t  w 
s to -

XI <*3 u '

simkach krok urażamy «so61na dok:Lory j e  r z a d ^ P o l s k i  i  Cze-
i i n *  A r> 1 Q A r \  r  «i W T P O  VZ OW81T1SI H£1 S"fc O p n X '  i D l l Z G i  - « S Z C Z C £ C  — t-

ch os łow acji z dn. 11 f  ^ z ’ r .V o i w i a d c z o n i u  tym rząd. p ó lsk i  stwierdza uro-
oświadczeniem z .dnia. ,iy s ty c z n ia  A!T*S’



c z y ś c ie  Yfrpz z rządem czechosłowackim ia p t „w, • n
ko.ją okres dawnych ura z Zi  C s do n5w&i  ̂ z de cy d owane ̂ sa ̂ we i ść ̂ o słow&c j a raz na zawsze zamy- 
jako państwa suwerenne i  n iep od leg łe  w b l i ż s i  z w i ^ i T  Z® Sob  ̂ P° »kończeniu wojny 
rządy Tvy raz i ł y  przytem m d z i ^ o .  żg do w u i l ł S ł f t ł i S f -  p o lity c zn y  i  gospodarczy. Oba 
narodow, zasad demokratycznych i  w olności człowieka °Partego na poszanowaniu-wolności 
panstoo. w f j  . „ fc t  kontynentu , u r . S l  * * *  W »  Hm.
obowiązu.iacy wyraz naszej p o l i t y k i .  Oświadczenie to  uważamy i  d z i s ia j  za

Premier s tw ie r d z i ł  już dawnip -i \  _•
jakoby propagowana idea f e d e r a c j i  w Europie środków?0”10^ " ^ ^ ^ 0 0 ^ ^ 0 ^  zarzutćw, 
c je  stworzenia na granicy R o sj i  sow ieck iej  t 2w w Z n  ' - f ' 3 oznaczać m iała tenden-  
nie  nonsensowan i  równia n ieżyciow a , jak t e o r ia  d L  J es t  to  ^ Ś1 r6w"
pierwszych la t  po uprzedniej wojnie światowej. Jodna t ^ l o  2
s ia  d z is ie . i  w obozie Zjednoczonych. Narodów państw e r » h o  ' 2 D° Sr° ó znajdujących  
c i  a z b7 z tego  Dowodu j e s t  bard z ie j  n iż  ktokolwiek f n n v * • zpo 8r-edn i° 2 Ro s ja  i  chc-  
orawnych i przyjaznych stosunków z potężnym bęresowana w utrzymaniu Po-

Zagadnienie po lsko-sow ieck ie  i e l t  trudne ? ^chodnim .  
wolnych i  b>ędnych in t e r p r e t a c j i .  Stosunek nasz L  ?° stanowi czę s to  przedmiot do-
s - r a s a * :  Ma w p „ f S8ł0 l i / Z z s f s z ć :  p» < - ™

-  9 -

wŁZJowienia normalnych stosunków ze 7wi i  -  tycn ramach ży
nego w sp ó łd z ia ła n ia  w oikesie  w o j S i  s o l i d a ^ n o l i  ,  T '  W h e r o s i *  n i* ty lk o  obi 
in t e r e s i e  pomyślnego, są s ied zk iego  pokojowego w s i ó ł f t r P  obozu* a le  także „
tym nie  w p łaszczyźn ie  o o l i t y c z n e j ,  'ale* w płaszczv-'n?p « ńi u 1 oS^1 ‘ W z";iązku z
--------------------   • * ' humanitarnych

s łu żb ie  kraju i  że tym, którzy wyjechać n ie  bada d?- rod z in » lub Za-ieć w
i  Domocy własnego rządu, ° m ogli ,  pozwoli s i ę  korzystać

na­
gi na

z opiek i
P rzysz łe  granice odbudowanej R z p l i t e i  stanowi« * i, a -

t e r y t o r i a c h ,  rozwiązań, które p rzy n ie s ie  zakończenie 2 i  c^ło8c ^ d e n  w ie lk i  element
ze byc jednak rozstrzygane t e r a z ,  gdy naczelny*wrfi? I  Jej lio jny . Zagadnienie to  nie mo- i  , ' &u,y Udoztiny wroe zaimu-ic io r 7.c w  ™i o V « .„ ------¿.t p„„

kąś o f ia r ę  z w łasnej' ludności czy^ziemi do ty c h 2^ ^ 023^  ^  wo^ m i a ł a  dokładać ja 
w obronie S,,oW  i  W ia t o .  Byłoby tS S eb o k o  **6«  « L i  składa
łam i, o których tryumf w alczy  nasz obóz„ " ** ^-oralne i  ca łkow ic ie  sprzeczne z ^ d e a -

pójściem gran ic  kryje s i e  nrzede w^tvc-m 4 •
odwieczny "Drang nach’ Osten" doprowadził w o s ta tn ich  bezPie czen stw a «' Tam, gdzie
zd z iczen ia  i  do tak ich  okrucieństw , jak ich  2  do bezprzykładnych objawów
d z i  konieczność skutecznego zabezpieczenia, o r z y s z ł o ś c i T ^ CZył, d°t v c i c*a s » tam zacho“ 

^-opierać s i ę  bodą żądania- p o ls k ie ,  zmierzające do należv]-^r nCTT0^G™ t o j  ohydy. Na tym 
^reczenstwa w u s ta la n iu  naszych granic z S i r w i  i  ̂g > ^ ? 1?dDlenia czynnika bez-  
żej p r z e s tr z e n i  zachodniej i  to  sasJadem licznym L* Wj r z y s ^ ° sc i  ^ s ia d e m  h«szym na du- 
ta k ie  czy inne Niemcy, Fakt ten  uwzględniać musiAv% pc^ f  n c ip ln ie  potężnym, będą
szych o b lic zen ia ch  na p r z y s z ło ś ć ,  .lako poGs,,awowy we w szystk ich  na.-

w y su Ä J ^ Ö o r ^  p o™ «oh no3 ’
s 'u sz n o ,  o le  h i s t e r i o  > » *  t .
stwa, ani _pokoju światowego.; Wierzyć'wolno i  nawet n if  f n i nasZGg° bezp ieczeń-
t e  celowo PrzeDrowadzonsj reedukacji a le  nie w żmii -zy w skuteczność na d łu ższą  me- 
m ieclciego, stanowiących ¿ o d ło ż ę ,  ¿ ‘ ¿ r e ^ e  S S  P o d s t a w a c h  cech narodu n ie -  
o.ruski, ani wszechpotęga H i t le r a  «adarw w f p c i  i '  ̂ ^ v j Pomyślenia ani m ilitaryzm  
odbywał, s i ę  w ramach śc is ły c h  i ’ t „  Ł  StwJ \ b ^ z i e m y ,  aby reedukacja Niemioo 
we, gospodarcze i  t e r y t o r i S n e / u L ^ l o n e ' t W  P » W o ,  wojsko-
kó-’ b y l i  o f iaram i,  Mimo, że b y ł o i y  to  lu d z v f f # f  . ^ P ^ ^ l ^ o e c i  n iem ieck ie j  od w i ~  
s o r a - ie d i iw o śc i  bezwzględnej,. lu ä zk ie ,  n ie żądamy zemsty, ale żądać musimy

1 ’̂JÓtc zym V'kli9 dorn F0 1 siei do org^niza^ iń i\Tr 7 • *> .
okresie  r ea liza c ja  współpracy europejskich Dań^-w «1 ’ Z-1C(''moczonych było w minionym
n iz a c j i  Europy środkowo-wschodniej; I^ icY at^ a  nnsfa ?^ Z rz-ucenie orga-
z zasadniczej postavy, polega jace i na wsuwpniu V "v . drugim vypadku vynikła
dzy p a ń s k i .  Przy opracowywaniu nó,yc? f o » w X l S  ^  h a r t ^ S S ? ^



zbiorowego bezpieczeństwa bronić b ^ i o n y  t e Zy: .»Nie organizacja międzynarodow
(T -ruro n 10 r* *1 i  vi/-> n T vr» r r* V, "l r» „V, "U~----- * ______ _. _•? 1 • _ . • . ^ r  «/ ^ w

~ lo  ..

bio  prąwa 6 

PRZEGLĄD POLITYCZNY

Dy'a fronty lądowe m  kontynencie.ejawjpe;iskijh, na. których Niemcy musza staczać  
z a c ię te  bo je z nacierającym i s i ła m i sojuszników ^j.oto fakt- dominujący nad ca ło k sz ta ł* ’

sk i musi ods>onic głowę .na' wschodzie „
Z t e j  obiektywnej óce.ńy n ie  należy wy suwać- w n iosków  przesadnie optym istycznych.  

Albowiem wprawdzie niem iecka maszyna, woje-nna j e s t  już uszkodzona w sposób n^e do napra­
w ie n ia ,  może je szcze  sprąwip. jak wykazały wyoadki w łosk ie  - n ie jedna przykrą n iespo­
dzian kę, nim zo s ta n ie  kompletnie zniszczona,,

Miarodajne czynnik i ang losask ie  otwarcie przyznaje - że ka­
p i tu la c ja  I t a l l ' i  m e  zdsta la /w yzy ska^S x ta k ' •' ‘ - - •
9za szczerze  prasa po obu ' ....................
n ię c ia  w szystk ich  korzy.se
c iw ień stw ic  do Niemców.'ni _  0 _   ^ MUWUlia iljZ wze
pac z n ich  naukę na przysz.-iosc«, I  t a k ,« p 0 speaker r a d io s ta c ja  londyńskiej-, komentując 
wypadki r ł o s k i e ł oświadczył w prost,  że jedna z najm iększych'trudności . ja>ie s i e  oboc-

■ftlni H , i0>nr, .............................  -*• _ | pm po-
Nielcto-re z nich

---------- , .iace k o rzy śc i
był Ciężką porażkąe 

. . .  m ogą ,a lian c i zap isać; l /L ik^ id abja  sojuszu n iem ieoko-w łosk ieeo  
spo^odowel-a oparr-opnienie Rz.ę.sżyff A lia n c i  walczą w Europie z jednym, anie' dwama 
mkamin 2/i>lota wioska prawie n ie tk n ię ta  z n a jd u e  s ie  w rękach Sorźynner*oł>vch cn ozna­
c z a ,  z,o potężne bryty.-jskie_ s i ł y  morskie mogą być zwolnione z morzr»'.Br'6dzic-nmeeo i^prze­
rzucone m .morze £oinoeno lub Ocean I n d y j s k i ,■ 3 /I fep itu la c ja  7/łoch u łfttw iła  armiom anelo-  
^ r y k a ę .sk ip . /« ’kroczenie, na półwysep apeniński i  Bałkany;. h ' i « v c i  s t a n ę l i  mocn“ s+on«W  
E u r o p i e ,  V  Zdobycie baz lo tn ic z y c h  na południu pozwoli na”ro zszerżen ie  s ° s te c u  ?ą-siłv  
ofensywy lo tn ic z e j ,  na Niemcy«, Vb v

-.Ko z i o łk i  n iem ieckie „ Uwolnienie M ussolin iego propaganda dr Go.ebhelsa 's tara  s i e  
przedstaw ić jako wydarzenie o ta k  w ie lk ie j  d o n io s ło ś c i  , ” żć zaśmiewa ono u trata  w r ? v -  
mierzenca,, W swych w oltach propagandowych Goebbels doszedł do t a k ie j  worawvr fe  niechyb­
n ie  p o tr a f i  ^ze zd.obycia B er lin a  przez Sorzymfe rtonych, j e ś l i  będzie m iał wówczas je szcze  
g-ł&s, zro b ić  zwycięstwo H itlera ,,

Opowiastka o bohaterskim
ny d la

ftia*
Hit le i  cf
bylc-gc
m e r  -

Na krótl
lepeayłf
j e s t  nawei

•» t t , .  * • i  '  • _ V '- 'T ”  I lT  '{f Cr- - v  a  x ca .jv  — 53 u a i . i i a , *  .u.i_ .  , _  ,  „

o p i ą ł  s t e r  Pianę;jis  po p rezydenc ie  Lobrun0 Hactia z o s t a ł  wybrany prezydentem CZech zsrod 
n i e  z k o n s t y t u c j a  p rzez  p*r±amene c z e s k i ,  Mussol in iego  n a t o m i a s t , obaloneeo  p rzez  M a 
n a  Radę i  a iszy stowską 1 wyrzuconego przez  k r ó l a  chce z .powrotem o s a d z i ć  na f o t e l u  mini'  
s t e n a l n y m  niepowołany do tego  H i t l e r . ,  Drugie vyd«nie .M dsso l in iego  n ie  i o s t  "ducein . 
• 'esf  zw k łym  q u i s l i n g i e m l! c ' • '

  _ s 1 0  na
« *?S*9a!4  bez s t a c z a n ia  "zac ię tyc^Tra lk^opR źn ia”.)Ĝ -y -*•*» ;• - i-_ i 'j 1- db0w .niOoid vri.osfc-,o;j jplco po 1 a Ditwy kosz no'vac będzie l îeirr*

cow zii-.aasanie ok0 5o dywizji , ,  J a k  na d z i s i e j s z a  kies.geń n i  niecka,  -- cena t o  bardzo  wy­soka.  Ł - j


